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~ Dziś: Apoloniusza i Odona bb. 
Jutro: Elżbiety kr. w. 
_Poj utrze: Jana z Dukli. 
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Wschód słonca 0 g. 3 m. 61. Zachód o g..8. m. 17, 
Długość dnia g. 16 m. 26.  Ubyło dnia m. 10. 
Dziś zrana było ciepła stopni 11. 
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| 
| i od godziny 3 do 7 wieczorem, 


W SOBOTĘ 8-go lipca 1899r. 
Pierwszy raz „PAJACE*, opera w 2-ch aktach—i „MAŁŻENSTWO PRZY 
LATARNIACH*, operetka w 1-ym akcie, Pierwszy występ Tytusa Olszewskiego. 


IÓTWKALI 


— Petersburg. 4-go lipca. Ogłoszono następują- 
cy konunikat urzędowy: „W paragrafie ł9 umowy 
naszej z Japonią, zawartej w Petersburgu d. 27 
1895 roku, postanowiono, że uklad ten otrzyma 
moc obowiązującą dopiero po czterech latach co 
najmniej od daty podpisania, a wejdzie w wyko- 
nanie po roku od tejże daty, gdy rząd Najjaśniej- 
szego cesarza ixpońskiego zawiadomi rząd Jego 

„Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Cesarza Wszech- 
"rosyjskiego o swoim zamiarze wprowadzenia ukła- 
du w życie. Zawiadomienie to może nastąpić w 
każdym czasie po upływie trzech lat od dnia pod- 
pisania umowy. Wspomniane w paragrafie zawia- 
domienie było istotnie nadesłane przez rząd japoń- 
ski mniej więcej w trzy lata po podpisaniu umo- 
wy, mianowicie w d. 5 (17) lipca 1898 r. Wy- 
nika ztąd, że układ wchodzi w wykonanie w d. 
5 (17) lipca bieżącego 1899 roku. Od tego dnia, 
na mocy paragrafu 18 układu, ustaje moc wszel- 
kich poprzednich traktatów i umów pomiędzy Rosją 
a Japonią, tudzież znosi się jurysdykcja rosyjska 
w tym kraju, a wszystkie prawa tej jurysdykcyji 
przechodzą na władze sądowe japońskie*. 
| nnn 


ERNEA MASTECZEOVA. z 


Jesteśmy wprawdzie oddaleni ód miast większych 
z braku kolei, a pomimo to zachowujemy z nimi 
lączność, albowiem odwiedzają nas rozmaitego ro- 
dzaju podróżni, wyzyskiwający naszą łatwowierność. 
Ostatniemi czasy np. zwiedził lubelskie, hrubieszo- 
wskie i inne okolice za Wisłą pewien izraelita, za- 
opatrzony w plenipotencyę rejentalną w Warszuwie 
sporządzoną i w świadectwo pizez. powiat hrubie- 
szowski wydane, oznajmiający każdemu czytające- 
mu, że jest ajenten banku Edwarda Urbana w 
Bernie Morawskiem. Tego ajenta z Warszawy 
oprowadza po domach żydek miejscowy dla wia- 
rogodności. Pełnomocnik taki, zaopatrzony we 
wszelkie dowody, rekomenduje się jako nasz dò- 
brodziej i zachęca mową krótką jak Wolfa w pa- 
rlamencie wiedeńskim, abyśmy nabywali premadwki 
zagraniczne, losowanie których odbywa się 15 lub 
25 razy w roku, przez co nasuwa okazyę bardzo 
szczęśliwą do wygrania za miesiąc lub 2 ogromnej 
fortuny za niewielkie pieniądze, albowiem jego 
premiówki warte są zaledwie 70 lub 140 rb. któ- 
rych nie żąda natychmiast, lecz się zadowolni, 
gdy będziemy nadsyłali co miesiąc po 2 lub 4 rb. 
do banku w Bernie i tym sposobem w ciągu 3 lat 
będziemy prawymi właścicielami takiej premiówki. 
Pozbawieni dobrodziejstwa telefonów nie mamy 


Cesarskiej Wysokości 


— Wiedeń, 4-go lipca. Jej Cesarska Wysokość 
Wielka Księżna Marja Pawłówna przybyła tutaj z 
Petersburga o godzinie 3-ej min. 45 po południu 
z Jego Cesarską Wysokością Wielkim Księciem 
Borysem Włodzimierzowiczem i Jej Cesarską Wy- 
sokością Wielką Księżniczką Heleną Włodzimie- 
rzówną. Na dworcu kolei północnej, celem powi- 
tania, znajdowali się: ambasador rosyjski, hr. Ka- 
pnist, z ezłonkami ambasady i były ambasador w 
Petersburgu, ks. Lichtenstein. 

— Petersburg, 5-go lipca. Chrzest święty Wy- 
sokonowonarodzonej Wielkiej Księżniczki Marji 
Mikołajówny naznaczoną na niedzielę, d. 9-go b. 
m., w Wielkim pałacu w Peterhofie. 

— Petersburg 5-go lipca. Ogłoszono biuletyn 
następujący: Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pa- 
ni Aleksandra Teodorówna znajduje się na drodze 
ku całkowitemu wyzdrowieniu. Karmienie Wyso- 
konowonarodzonej Wielkiej Księżniczki przez Sa- 
mą Najdostojniejszą Jej Matkę odbywa się zupeł- 
nie pomyślnie, 

— Moskwa, 5-go lipca. Z powodu narodzin Jej 
Wielkiej Księżniczki Marji 


sposobności dowiedzieć się natychmiast o wartości 
okazywanych premiówek, wyciągamy zatem numer 
najszczęśliwszy, przyrzekając wysyłać do Berna 
oznaczoną ilość rubli każdego miesiąca i wygląda- 
my na gazetę, czy prędko ziści nasze nadzieje. 
A skoro i ona jeszcze zawodną się okaże dowia- 
dujemy się już natarczywie po kantorach wekslo- 
wych, które znowu z uśmiechem odpowiadają, że 
za taki papierek nie daliby ani grosza. Wobec 
takich wypadków pisma nasze uczynią wielką przy- 
slugę, gdy przypomną, że Państwo nasze wyda 
nowe premiówki i uprzystępni ich należycie przez 
spłacenie terminowe po 5 r. miesięcznie, a urzędy 
pocztowe, gdy ostrzegą wysyłających pieniądze do 
Berna, aby nie pozwolili siebie wyzyskiwać. 
Czytamy bardzo często jak gorąco ludzie zacni 
występują w obronie świąt i niedziel. Z nawoły- 
wania takiego powstaje zwrot ku lepszemu w Wie- 


dniu; ludność austryacka pragnie naśladować w 


względzie Anglię, Amerykę, Szwecyę i Szwajcaryę 
może niezadługo usłyszymy prawa, nakazujące tam 
obchodzić godnie święta i niedziele. Tylko nam 
trudno się pozbyć dawnej rutyny, z którą zżyliśmy 
się od dzieciństwa i dla tego uważamy z zasady 
te dnie za najodpowiedniejsze do wsżelkich odstaw 
zbożowych, przewożenia różnych ciężarów, do wy- 
płat zarobków i pensyi służbie, aby nie dążyła na 
sumę do kościoła, lecz wypoczęła przy kieliszku 
do późnej nocy, wreszcie—do wszelkich wyścigów 
klasycznych, kołowych lub konnych. Niedawno 
dowiedziałem się o pierwszych wyścigach kon- 


HET 
TEAG m 


W HOTELU EUROPEJSKIM. 


Dziś i codziennie koncert kwintetu węgierskiego 

z Budapesztu w kostyumach narodowych pod dy- 

rekcyą p. Kiss-Lajos z udziałem p. Jancsi de Tornay 
węgierskiego salonowego solisty skrzypka. 


333—24—16 


Mikołajówny, tutejsze Stowarzyszenie Rzemieślni- 
cze postanowiło umorzyć dwadzieścia pięć tysięcy 
rubli należności, nieodebranych od uboższych rze- 
mieślników. 


S 
Kronika bieżąca. 
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— Konkurs. Strogonowska centralna szkoła 
technicznych rysunków w Moskwie, zawiadamia, 
Że na zasadzie praw zatwierdzonych przez p. mi- 
nistra fiinansów urządzonym zostanie konkurs na 
wykonanie rysunków lub modeli z dziedziny sztu- 
ki stosowanej. Na konkurs ten zapowiedziany w 
listopadzie r. b. podano następująące tematy. 


1) Premjum Imienia Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej księżny Elżbiety Teodorówny przezna- 
czone jest za rysunek na żyrandol wiszący, w sty- 
lu Ludwika XV, lub XVI. Wielkość żyrandola w 
srednicy winna wynosić w przybliżeniu 10—12 
werszków. Rysunek ma być wykonany w natu- 


nych w Lublinie, mających się odbyć 10 września 
po przeczytaniu tego ogłoszenia, chwytam za ka= 
lendarz i o zgrozo! widzę, że drugie wyścigi konne 
lubelskie zaczynają swe istnienie od znieważenia dnia 
dorgiego dla każdego, bo od Niedzieli i zaraz po od- 
poczynku jednodniowym od lekceważenia niedzieli, 
Taki błąd, że już niepowiem zawziętość i publicz- 
ne lekceważenie świąt i niedziel, mogłyby nasze 
dzienniki sprostować, przez zwrócenie uwagi choć- 
by w odsyłaczu, że wyścigi powinny być przenie- 
sione stanowczo na dzień powszedni, dla ukazania 
że nie solidaryzują się z postępowaniem Bogu 
przeciwnem. Żydzi wśród największego ruchu han- 
dlowego nie pozwolą u siebie żadnemu robotnikowi 
ani młotkiem uderzyć, ale my okazujemy się taki- 
mi tolerantami, że śmiemy występować nawet prze- 
ciwko rozkazowi Bożemu. Staramy się i ubiegamy 
o zaskarbienie względów u ludzi, mało troszeząc 
się o łaskę Bożą, a przecież ostrzega nas Deute- 
ranomium, że „Pan Bóg twój jest... Bóg zawist- 
ny*. (4,24). 

Lekceważenie świąt i niedziel rozpowszechnia się 
coraz szerzej, parobek nie pójdzie do kościoła w 
święta, mówiąc najobojętniej, że go zwalnia od te- 
go obowiązku „służba“, gospodarz zaczyna zwozić 
zboże do stodoły lub zarabiać „furmanką* od sa- 
mego rana przy niedzieli; sprawdza się przeto przy- 
słowie nasze, że ryba euchnie od głowy. 


ly 


m 


ralnej wielkości. Pierwsza nagroda 200 rb., 2-ga 
nagroda 100 rb. i 8-cia nagroda 50 rb. 

2) Premjum W. G. Sapożnikowa na rysunek 
na dżetową tkaninę na meble w ruskim stylu. 
Liczba kwiatów ograniczoną jest do 6-ciu. Szero- 
kość materyału 28 werszków. Należy przedstawić 
najmniej połowę rysunku całej tkaniny. Pierwsza 
nagroda 200 rb., 2-ga nagroda 100 rb. 3-cia na- 
groda 50 rb. 

3) Premjum G. A. Lista za pomnik w. bizan- 
tyjskim, lub ruskim stylu, mający być wykonany 
z piaskowca lub granitu, za cenę nie wyższą nad 
1,000 rb. Skala 1 arszyn==dwom' werszkom. 
Pierwsza nagroda 200 rb. 2-ga nagroda 100 rb. i 
3-cia nagroda 5 rb. 

4) Premjum P. A. Szmita za rysunek na więk- 
szych rozmiarów otomanę do męzkiego gabinetu. 
Otomana może być połączona z szafką dla książek 
z podstawą dla figury lub świeczników i t. p. Styl 
dowolny. Rysunek fasady, boków i plan całości 
winny być wykonane w skali 1 arszyn=dwom 
werszkom. Pierwsza nagroda 150 rb., 2-ga na- 
groda 100 rb. 

5) Premjum N. P. Owczinnikowa za rysunek 
na kompletne srebrne przybory do pisania na 
męzkie biurko, w ruskim stylu. Pierwsza nagroda 

250 rb., 2-ga nagroda 100 rb. 

6) Premjum tow. M. ©. Kuźniecowa za rysu- 
nek serwisu do herbaty w ruskim stylu. Rysunki 
naturalnej wielkości winny obejmować następujące 
przedmioty: czajnik, filiżanki. z podstawkami, : im- 
bryczek do mleka, cukiernicę i czarkę do poplu- 
kiwania filiżanek. Pierwsza nagroda 200 rb., 2-ga 
nagroda 100 rb. i 8-cia nagroda 50 rb. 

7) Premjum tow. Jana Garelina i synów, za 
rysunek na materję bawełnianą do. wyścielania 
mebli, w stylu dowolnym. Kolorów używać wolno 
od 8-min do 11-tu, a nadto. półtony. Szerokość 
materyi 16 werszków długość 11 werszków. Pierw- 
sza nagroda 200 rb., 2-ga nagroda 100 rb. i 8-cia 
nagroda 50 rb. Prace nadesłane być winny naj- 
później do 15 listopada 1899 roku pod adresem: 
Moskwa, Strogonowska centralna szkoła rysunków 
technieznych. 

-— Towarzystwo rolnicze. Znany w Rosyi uczo- 
ny agronom p. Dokuczajew zakłada „Towarzystwo 
wiedzy i umiejętności gospodarczo-rolniczych*. Ma 
to być instytucya naukowa. Towarzystwo będzie 
prowadziło badania nad właściwościami gleby, wo- 
dy, roślinności i t. d w rozmaitych óbrębacl pań- 
stwa, ma zakładać pola doświadczalne, fermy, sady 
owocowe, wzorowe i gospodarstwa leśne, udzielać 
porad i t. d.. Ustawę Towarzystwa złożono już 
ministeryum spraw węwnętrznych. 

— Dostawa okowity. Zarządzający dochodami 
akcyzowemi gub. lubelskiej, radomskiej i kieleckiej 
ogłasza, że w dn. 14 lipca r. b., o godzinie 11 
zrana, odbędzie się licytaeya bez przetargu na do- 
stawę dla monopolu rządowego rektyfikowanej oko- 
wity w partyach od 1,000 do 2,000 wiader. Do 
licytacyi będą dopuszczeni tylko właściciele lub 
dzierżawcy gorzelni i zakładów rektyfikacyjnych, 
lub ich pełnomocnicy, zaopatrzeni w odpowiednie 
świadeetwa. Szczegółowe warunki licytacyi są do 
przejrzenia w godzinach południowych w biurach 
akcyzy. 

— Wycofanie banknotów. Minister finansów 
podaje do wiadomości publicznej, że z. dniem 31 
grudnia 1899 r. (st. st.) będą wycofane 5, 10 i 25 
rublowe bilety kredytowe, wypuszczone na mocy 


Najwyższego ukazu z dnia 25 maja 1887 r. Wspo-, 


mniane banknoty są koloru: 5-cio rublowe—nie- 
bieskiego, 10-cio rublowe— czerwonego, 2b-cio ru- 
blowe—liliowego. Po upływie wskazanego terminu 
banknoty te w kasach rządowych przyjmowane nie 
będą i cyrkulacya takowych pomiędzy osobami 
prywatnemi przestaje być obowiązkową. 

— Szpital w Gościeradowie. Wobec zamierze- 


nej budowy w majątku Gościeradów szpitala, zgod-. 


nie z brzmieniem testamentu ś. p. hr. Suchodol- 
skiego warszawska rada miejska dobroczynności 
publicznej przeprowadziła korespondencyę Z war- 
szawskiem Towarzystwem dobroczynności w spra- 
wie kontroli nad szpitalem, urządzonym poza sferą 


działalności Towarzystwa dobroezynności i rady. 


miejskiej dobr. publicznej, 

Zarząd Towarzystwa dobroczynności proponował 
aby dozór nad szpitalem ześrodkowany był w ra- 
dzie miejskiej dobr. 
schronienieniem w Górze Kalwarji i szpitalem w 
Tworkach. : 

Warszawska rada miejska dobroczynności publi- 

/ eznej na ostatniej sesyi nie zgodziła się na tę pro- 
pozycyę i orzekła iż nadzór faktyczny nad wydzia- 


publ., jak to się już dzieje ze, 
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łami lekarskim i gospodarczym nie może być wy- 
konywany przez radę lecz na zasadzie paragrafu 
361 przepisów z roku 1870-go powinien być po- 
wierzony lubelskiej radzie gubernialnej dobroczyn- 
ności publicznej. 

Nadzór ogólny obowiązywać ma warszawską ra- 
dę miejską dobroczynności publicznej zawiadywanie 
zaś innemi wydziałami szpitala  gościeradowskiego 
w myśl testamentu, pozostanie przz warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności. 

— Cło od srebra. Rada Państwa rozważała w 
ostatnich. czasach i rozstrzygnęła twierdząco sprawę 
oclenia srebra, przywożonego z zagranicy—srebra, 
które od r. 1824 było wolne od wszelkich opłat. 
Dawniej rządzono się tem, że ponieważ podstawą 
systemu monetarnego stanowił w Rosyi rubel sre- 
brny, przeto srebro było metalem monetowym. 
Obecnie, jak wiadomo, rubel złoty stał się podstawo- 
wą jednostką monetarną, a wobec. tego srebro sta- 
ło się na różne wyroby, albo służy za znak za- 
mienny przy rozrachunkach za towary, przybywa- 
jące z targów azyatyckich. 

Zauważono też, że produkcya srebra w Rosyi 
znacznie się obniżyła w ostatnich czasach i spad- 
ła w- ciagu łat 12 z 781 pudów do 267 pud. (66%), 
a nadto nałożenie na srebro przywożone z zagra- 
nicy może dać skarbowi 24 miłj. rubli” dochodu. 
Przywozi się około 22,400 pudów srebra, a pro- 
ponowane cło ma na granicy europejskiej i azya- 
tyckiej stanowić 20% jego wartości metalu, czyli 
8 rub. od funta. | 

„Dla zażegnania utrudnień powodowanych ko- 
niecznością określenia ilości srebra w` aliansach, 
zamierzono—jak pisze. „Now. Wrem.* w Nr. 8371, 
obciążyć jednakowem cłem srebro w cegielkach i 
arkuszach wszelkiej próby, oraz cegielki aliażowe 
zawierające więcej nad 2% czystego srebra. Wraz 
z wprowadzaniem cła od srebra w cegiełkach pod- 
wyższonym zostanie i cło od wyrobów ze srebra. 
Obecnie opłacają one od 6 do 74 rubli, a w przy- 
szłości obciążone będą cłem w. wysokości 9 
rubli“, ` 

— Na pensyi 2-klasowej żeńskiej Maryi Konar- 
skiej dn. 6 lipca b. r. odbył się popis uczennic. 
1-szą nagrodę udzielono Helenie Prusińskiej, 2-gą 
Helenie Czarnoekiej i list . pochwalny  Wandzie 
Samsonowicz. 

— Z sądu. W styczniu r. b. z kasy gminnej 
w Łabuniach, w pow. zamojskim, zginęło 800 ru- 
bli. Część pieniędzy znaleziono u pisarza gminne- 
go Bojki, którego sąd okręgowy skazał na dwa 
lata więzienia. Po sprawie, Bojko czasowo był 
w areszcie policyjnym w Zamościu, gdzie namówił 
dwóch stróżów, aby poszli z nim w miejsce wska- 
zane, gdzie B. miał wykopać schowane pieniądze, 
któremi się mieli wspólnie podzielić. Straże po- 
zornie zgodziły się a jednocześnie doniosły o tem 
naczelnikowi straży, który Bojkę przy wykopywa- 
niu pieniędzy ujął. Było jeszcze 675 rubli. 

:— Klaka teatralna w Warszawie. W Warsza- 
wie istnieje formalne towarzystwo klakierów, od 
których nieraz zależy powodzenie pierwszorzęd- 
nych artystów. Jest to grono żydków, w wieku 
od lat 15—19, z aroganckim wyrazem twarzy; 
gromadzą się oni zwykle na galeryi i w przej- 
ściach, po przedstawieniu zaś stają około cukier- 
ni Semadeniego, lub w bramie teatralnej i tutaj czynią 
owacyę jednym artystom, a wygwizdują innych. 
Klakier za swoje usługi prócz biletu dostaje 50 
kop. za wieczór; kierownicy klaki- przychodzą 
zwykle do mieszkania śpiewaków i oświadczają 
kategorycznie, że jeśli nie chce być. wygwizdany, 
to musi dać 10 biletów na galeryę i zapłacić 5 rb. 
gotówką, przyczem uprzedzają, że tak ma być za 
każdym występem. Ich również wynajmują do 
owacyi kwiatowych. W. przeddzień „.Aidy** w tych 
dniach do p. Floryańskiego zjawiło się kilku żyd- 
ków z żądaniem. wypłacenia 5 rb. za owacyę, p. 
Floryański œ odmówił, skutkiem czego  klakierzy 
uprzedzili go. że go spotka nieprzyjemność i rze- 
czywiście w 1 akcie powitano go sykaniem, za każ- 
dym zaś razem, kiedy teatr bił oklaski, na gale- 
ryi zawzięcie sykano, tak, że sykanie nieraz  głu- 
szyło oklaski, Jakiż jest środek na klakę war- 
szawską? „Warszawski Dniewnik* sądzi, że zna- 
nych klakierów woźni i kontrolerzy teatralni, oraz 
dyżurna policja nie powinni wpuszczać do teatru 
Wielkiego. Filje klaki czynne są również w te- 
atrze Rozmaitości i Małym, gdzie im się dzieje 
nierównie lepiej. Niedawno dwie artystki z kolei 
tam wygwizdano, a następnie w kilka dni zarzu- 
cono kwiatami. | 

— Zmęcanie sie nad dzieckiem. Na skutek za- 
żalenia Antoniny Borejko, zamieszkałej pod War- 


szawą, pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 
p. Emilję Przegalińską .z.art. 142-g0 ustawy kar- 
nej za pobicie i znęcanie się nad 12 letnia Borej- 
kówną. 

Na sprawie, po zbadaniu świadków wyszly na 
jaw bardzo charakterystyczne szczegóły, świadczą- 
ce dość jaskrawo o niezbyt czułem obchodzeniu 


się niektórych naszych pań ze swojemi służącemi” 


młodszemi. Okazało się mianowicie co następuje: 
U p. Przegalińskiej w Warszawie służyła jako 
niańka 12 letnia Elżbieta Borejkówna. Gdy pew- 
nego razu podczas nieobecności pani, Borejkówna 
pozwoliła jednemu z sąsiadów wstawić na chwilę 
obrazy swe do mieszkania p. Przegalińskiej, ostat- 
nia przyszedłszy do demu tak się na to oburzyła; 
że chwyciła Borejkównę za włosy, powaliła na 
ziemię i tak długo biła bez litości, że mała do- 
stała wymiotów i ledwo wstać mogła. Nie dość 
na tem: Przegalińska podniosła Borejkównę i 
wsadziwszy jej głowę pomiędzy swe nogi tak ją 
okładać zaczęła dyscyplina, że całe ciało pokryła 
siniakami i okaleczyła aż do krwi. Dodajmy, że 
wszystko to działo się w oddzielnym, zamkniętym 
na klucz pokoju, by w ten sposób uniemożliwić 
domownikom wstawienie się za dzieckiem. 

Na sądzie jedynem  usprawiedliwieniem Przega- 
lińskiej=które' okazalo się nieprawdziwem—>było: 
to, że dziecko jakoby dostało 7 rb. 50 rub. zlo- 
tem do wymiany i zamiast zaraz wrócić z pienię- 
dzmi, udało się do swej matki. ya tego Prze- 
galińska postępek swój tłumaczyła jakoby złem 


| prowadzeniem się „małej*—co również nie zga- 


dzało się z rzeczywistością, a przynajmniej żaden 


"że świadków tego nie stwierdził, 


Badana 13-letnia Borejkówna zadała klam zez-. 
naniom swej „pani“, utrzymując że żadnych zgoła 
pieniędzy do wymiany od niej nie otrzymała. 
Świadek *zeznał, że gdy Borejkówna przybyła na 
wieś do siostry, miała ciało wprost „posiekane*, 
pełne siniaków i okaleczeń; takież świadectwo 
wydał lekarz który opatrzył chore dziecko juź 
cztery dni po wypadku, przyczem dodał, że ok- 
rwawienia i siniaki były wielkości rubla srebrnego. 

Sądzia pokoju zastosował, z uwagi na nieludzkie 
znęcamie się nad dzieckiem, wyższy stopień kary 
i skazał Prz. na dwa miesiące aresztu policyjnego. 

W skardze apelacyjnej Zjazd wyrok sędziego 
pokoju. zatwierdził, 

— Niżny*Nowgorod. ` (Kor. „Gazety Lubelskiej“). 
W ostatnich latach, wytworzyło się powszechne 
mniemanie, że rola jarmarku w Niżnym-Nowgoro- 
dzie już skończona i że z biegiem wypadków 
wcześniej czy później jarmark ten zniesionym bę- 
dzie. Na dowód tego wiele osób  przytaczą: przy- 
kłady upadku wielu jarmarków w Rosyi mających 
w swoim czasie wielkie znaczenie dla przemysłu i 
handlu rosyjskiego, upadek ten  objaśniają teore- 
tycznie tem, że peryodyczne zjazdy kupeów i prze- 
mysłoweów na jarmarki, ustępują miejsca, więcej 
prywatnemu i więcej wygodnemu obcowaniu ze $0- 
bą klasy handlowo-przemysłowej na giełdach, tak 
osobiście jako” też przez dobrych komiwojażerów; 


Y 
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przywóz zaś towarów na jarmark połączony Z. 


wielkiemi niedogodnościami i kosztami- zastępuj? 
tranzakcye handlowe uskuteczniane według prób 
na dany towar, transportując zaś odrazu towar z 
miejsca produkcyi na miejsce kupna, unika się 
tym sposobem zbytecznego transportowego Wy- 
datku. | 

Według źródeł statystycznych w r. 1898 przy- 
wieziono towarów za 156 milionów rbl. sprzedano 
zaś za 1284 miliona rbl., pozostało przeto nie- 
sprzedanych za 274 miliona rbl. Liczby te wzięte 
oddzielnie wydają się wielkiemi, jednak w zestą- 
wieniu z sumami dawniejszych obrotów handlowych 
dokonanych na tutejszym jarmarku, przybierają 
zupełnie odmienny charakter, ustępując znacznie 
liczbom za ostatnie 20-lecie, gdzie obroty handlo- 
we dosięgały—jak np. w 1881 r.—248 miliony 
rubli. 

Przypuśćmy, że obniżenie sumy obrotów handlo- 
wych w ostatnich dwóch latach przypisać należy 


nadzwyczajnym warunkom: nizki stan wody nà 
Lecz spędzanie winy na te: 


Wołdze i nieurodzaj. 
wyjątkowo nadzwyczajne warunki jest bardzo mało 
pocieszające. Główna sprawa tkwi w tem, że no- 
tatki o handlowych obrótach jarmarku, pokazują 
nietylko za ostatnie dwa lata, lecz i za cały sze- 
reg lat na systematyczne zmniejszanie się ich, a 
najlepszym dowodem tego posłużą przytoczone po- 
niżej liczby. 


W roku 1881 sprzedano towarów za 243 milio- ` 


ny rbl, w r. 1886 za 170$ miliona rbl, w r. 
1891 za 157 milionów rbl, w r. 1896 za 153$ 


milionów rbl, w r. 1897 za 1424 miliona rbl i 
w r. 1898 za 1284 milionów rubli. 

Wobec tych liczb, przyszłość jarmarku w Niż- 
nym-Nowgorodzie nie przedstawia się pomyślnie, 
lecz niema jeszcze powodu sądzić o upadku jar- 
marku. Jest wiele danych,“ dających podstawę 
mniemać, że jarmark w Niżnym-Nowgorodzie może 
egzystować po dawnemu, mając wielkie znaczenie 
w przemysłowo-handlowych kołach Rosyi. Tak 
np. zjazdy na giełdach przedstawicieli przemysłu i 
handlu i tranzakcye handlowe czynione tamże, cho- 
ciaż przedstawiają wiele dogodności, jednak nie 
należy zapominać, że i za. granicą, „gdzie. takie 
zjazdy mają wielkie zastosowanie w życiu handlo- 
wem, jednak wiele jarmarków i teraz świetnie ro- 
zwija się pokazując, jak i jarmark w Niżnym- 
Nowgorodzie, coś w rodzaju wielkich peryodycz- 
nych zjazdów wszystkich sfer handlowo-przemysło- 
wych dla wspólnych nadzwyczajnych rozmiarów i 
tranzakcyi. 

Dla czegóżby nie miał -egzystować jarmark w 
Niżnym-Nowgorodzie, przedstawiający w sobie sku- 
pienie kilku jarmarków handlujących różnymi to- 
warami, w szczególności przy konserwatywnym 
charakterze rosyjskiej handlowo-przemysłowej kla- 
sy, bardzo stałej w swych obyczajach itradycyach. 
Przytem wielki wybór wszelkich towarów, którymi 
handlują na jarmarku w Niżnym-Nowgorodzie i 
kolosalność przestrzeni służącej przemysłowym cen- 
trem, przedstawiają warunki, przy których upadek 
handlu jarmarcznego może być tylko wyjątkowym, 
lecz nie absolutnym. Pewne towary mogą wejść 
w obrót handlowy i bez jarmarku, lecz jednocześ- 
nie mogą się znaleźć inne towary, handel którymi 
ma wiele danych dla pomyślnego rozwoju wyłącz- 
nie tylko za pośrednictwem jarmarku. 

Handel pewnymi towarami upada, innymi zaś 
przeciwnie—podnosi się, co jest bardzo możliwem 
w szczególności pod wpływem kolei syberyjskiej 
za pomocą. której w. znacznej ilości powiększy się 
zamiana towarów między Europejską Rosyą i Sy- 
beryą. 

Lecz aby rozwiązać kwestyę o przyszłości jar- 
marku w Niżnym-Nowgorodzie. przedewszystkiem 
potrzeba wszechstronnie zbadać obecne położenie 
handlu, oznaczyć jakimi towarami handel upada i 
jakimi się rozwija, przytem wskutek jakich przy- 
czyn następują te zmiany i tylko wówczas, gdy te 
dane będą zebrane w dostatecznej ilości można bę- 
dzie oznaczyć środki, które posłużą dla zabezpie- 
czenia przyszłego rozwoju jarmarku. Sewer. 
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Przegląd polityczny. 
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Wyszczególnienie, jakiem cesarz nie- 
miecki odznaczył świeżo księcia Herber- 
ta Bismarcka, powołując go do Trawe- 
„miidne na osobistą konferencyą, w pobli- 
cystyce niemieckiej i szerokich kołach 
politycznych, niepoślednie wywarło wra- 
żenie, które *się streszcza w kombinacyi, 
że takowe jest wstępem nietylko do po- 
wołania go na nowo. do służby pań- 
stwowej, ale do powierzenia mu nawet 
wysokiego, a nawet może najwyższego 
stanowiska, takiego samego, Jakie zaj mo- 
wał ojciec jego, jako pierwszy kanclerz 
rzeszy niemieckiej i prezes gabinetu prus- 
kiego. 

Już wśród rozpraw nad umową, doty- 
czącą zakupna archipelagu karolińskie- 
go zauważono że ks. Bismarck gorąco 
występował za tym nabytkiem, w myśl 
wywodów ` sekretarza stanu dla spraw 
sarane, Biilowa, tłomacząc zara» 
zerif orzeczenie ojca własnego, który 
swego. czasu sprawę tę bardzo nieparla- 
mentarnem określił wyrażeniem (Lumpe- 
rei), Czy przecież to wystąpienie, które 
trafiało w chęć monarszą, gorąco do te- 
go nabytku się skłaniającą, stało się po- 
wodem zaproszenia ks H. Bismarcka do 
Lubeki i Trawemundy, czy i inne wcho- 
dzą tu w rachubę powody, dość że za- 
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proszenie nastąpiło i cesarz długą oso 
bistą z księciem Bismarekiem odbył na- 
radę. A ponieważ i naczelnik tajnego 
gabinetu królewskiego p. Lucanus, po 
odbytej z ministrami pruskimi naradzie, 
podobno w sprawie kanałowej, równo- 
cześnie zdawał monarsze sprawę z tej 
konferencyi, przeto w zajściach tych nie 
mało się, mieści materyału do bardzo 
daleko sięgających kombinacyi politycz- 
nych. 

Najskromniejsze twierdzą, że ks. Bis- 
marck przeznaczonym jest do zajęcia 
stanowiska ambasadora niemieckiego w 
Waszyngtonie, w miejsce urlopowanego 
p, Hollebena, który już na stanowisko 
swoje nie ma powrócić. Inne upatrują 
w nim następcę barona von der Recke 
w celu przeprowadzenia w parlamencie 
tak ważnej ustawy domu poprawczego, 
inne wreszcie sięgają taksdaleko, że prze- 
powiadają oddanie mu kierunku spraw 
politycznych w Niemczech. i Prusach, 
przez zamianowanie go kanclerzem i 
prezesem ministeryum pruskiego, w ra- 
zie mianowicie, gdyby ustawa kanałowa 
została odrzuconą i spełnić się miała 
tylekroć powtarzana groźba rozwiązania 
izby poselskiej. 

Prawda, że prawdziwych i poważnych 
danych do tak daleko sięgających kom- 
binacyi niema zanadto, Niemniej przeto 
tory, jakie przebiega życie polityczne w 
kołach miarodajnych tak są niejasne- 
mi, niepewnemi 1 chwiejnemi, a postano- 
wienia monarsze tak dorywczemi i nie- 
obliezalmemi, że rzeczy często najmniej 
prawdopodobne, stają się niemal w 
mgnieniu oka rzeczywistemi. Na _ teraz 
przecież rozwiązanie izby nie zagraża 
bezpośrednio, ale jeżeli po kilku tygod- 
niach, gdy sprawa kanałowa rozstrzy- 
gać się będzie w izbie poselskiej, tako- 
wa upadnie, to i rozwiązanie izby łatwo 
nastąpić może, z niem zmiana składa 
ministeryum, naczelnikiem którego nastę- 
pnie bardzo łatwo stać się może—Bis- 
marck. 

Ferment rewolucyjny w Belgii nie 
przestaje się szerzyć. W stolicy kraju 
zapanował wprawdzie względny spo- 
kój, ale z prowineyi nadchodzą niepo- 
kojące wieści. W Antwerpii, Leodyum, 
Alosst -Mons odbyły się wielkie mani: 
festacye przeciw rządowi. Stwierdzają 
one wymownie, że ruch opozycyjny prze- 
ciwko panowaniu stronnictwa konserwa- 
tywnego, niepowstrzymanie się rozwija. 

W Antwerpii około 20 tysięcy mani- 
festantów udało się do gmachu zarządu 
prowincyi i wznosiło okrzyki: „Precz 
z rządem!*, śpiewając „marsyliankę*, 
Następnie zaś odbyło się zgromadzenie 
ludu pod gołem niebem. 
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DZIAŁ INFORMACYJNY. 

Wartość kuponu od listów zastawnych m, 
Lublina, za strąceniem 5% na korzyść skar- 
bu dnia 4 lipca rb. — kop. 3 dnia 5 lipca 
rb, — kop 5, 
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-—= Listy niedoręczone do odebrania na poczcie 
w Lublinie pod adresem: J. Kaluscha, Chaim Le- 
witin, Seweryn Kuśmierski, Paweł Tomkiewicz, So- 
kołow, Wulf Rozental, Dawid Zynger, Tekla Ma- 
tusiewicz, Stanisława Zielińska, Marya Czajkowska, 
L. Michalewicz, Izrael Katólbaum, Berek Wajman, 
Jenta Finkielsztajn, A. Wiclewska i M. Lewiusztok. 
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— Ceny zboża. Lublin, 6-go lipca 1899 r. 
Pszenica od 5 rub. 75 kop. do 5 rub. 90 kop., za 
240 funt.; żyto od rub. 4 kop. 40 do rub. 4 kop. 
75 za 230 funt.; za jęczmień od rub. 8 kop. 30 
do rub. 3 kop. 50 za 240 funt.; za owies od rub. 
2 kop. 60 do rub. 2 kop. 90 za 140 funt; za 
grykę od rub. 4 kop. 25 do rub. 4 kop. 75 za 
210 funt. 
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s . d . . 
Zawiadomienie, 
Z dniem 1-go maja wydzierżawiłem i 
prowadzić będę pod osobistym kierunkiem 
aptekę na Przedm, Piaski, o czem mam 
zaszczyt donieść W-nym obywatelom i mie- 
szkańcóom przedmieścia, jak również W-ym 
panom doktorom miasta Lublina. 
Z poważaniem LEONARD BOŁDOK. 
12—7 
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Zakład zegarmistrzowski 


d. E JENSA 


2dniem t-go Lipca r, D. 


przeniesiony zostanie 
DO 


HOTELU POLSKIEGO > 


ulica Kapucyńska Ni 294'/,. 4 
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WIEDZA i ŻYCIĘ 
Zagadnienia 1 prądy współczesne w dziedzinie wiedzy 
sztuki i życia społecznego  . 
Robert de la Śizeranne 
RUSKIN L KULT PIERNA 


2 tomy rb, 1 kop. 20, 
Prof. Dr. Józef Nusbaum 


Z ZAGADNIEŃ BIOLOGII | FILOZOFII 


PRZYRODY 
Kop. GO. 
POLECA: 
Księgarnia i skład nut 
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19 W. L. KIESEWETTER 


w Lublinie, Kapucyńska Ne 2. 


C W niedzielę i święta 
księgarnia otwarta od 8 do 
y l0-ej rano. 104-32 
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POTRZEBNE 


AD DO 25 TSY TRZYLETWICA SADZONEK SOSYOWYCH 


Oferty uprasza się nadsylać 


DO KANTORU REWELSKIEGO TOWARZYSTWA 


o w Lublinie. ak 


(e KOWALSKI L A TRYLSAI A ami 


SKŁAD APTECZNY 
Warszawa. Miodowa Ne 4. 


ul. Nowa 7 Hd wożcać Magistratu 
Jako WYLĄCZNI REPREZENTANCI polecają 
Z FABRYKI 


„WALTER A. WOODA 
"Zmiwiarki i Kosiarki 


chemiczne, i techniczne 
POROST RYGSKI, 
najwięcej u nas rozpowszechnione i uznane za 
najlepsze 


Lakiery, Glazury i Massy. 
FARBY SUCHE, 

oraz z fabryki J. W. STODDARD 6 C° w Dayton 

Grabie konne „TIGER“ 


anilinowe, pokostowe oraz nieszko- 
najtrwalsze ze wszystkich. 


dliwe dla domowego użytku 
Oliwę jadalną, 
yE CENNIKI wysyłamy na żądanie. SE 
3446-—209 6—5 


m mu. dwa 


DO PALENIA i CZYSZCZENIA S?E- 
CYALNIE DLA MASZYN DO SZYCIA 
Szafran 
WANILIĘi WANILINĘ 
w proszku i pastylkach 
Gorczycę. francuską 


na musztardę, 


OpiatRi 


wszelkiego rozmiaru 
KIWE ZDROWIA 
Żołędziową, Żytnią i Jęczmienną. 


Wodę Kolońską 


oraz parfumy na wagę. 
Mydła toaletowe i lecznicze 


Środki opatrunkowe 
i dezynfekcyjne. 


JPIRYTUS RZEWNY 
do palenia” 


«pe TOKARZ sę CENY. NIZKIiE. 
ś  LLJZOR PIĘTKOWSKI | Kurator masy upadłości 


ołowalia Dakien 1a 24 kupców. Opolskich Chaima Uszera 
Krakoskie-Przednieście Mo 30 dich ita: Warszowskieżi 1: Jakie 
NAPRZEGIW ANGIELSKIEGO HOTELU ba Lewa na zasadzie art. 457 kod: 
Przyjmuje i wykonywa wszelkie ro- | Han. niniejszym zawiadamia, iż Sąd 
boty tokarskie, w zakres tego fachu. | Okręgowy Lubelski wyrokiem z dnia 
wchodzące. Za robotę pokrycia pa- | 21 Czerwca 1899 r. zadecydował 
rasolki jedwabiem pobiera 30 kop. ; upadłości tychże kupców, oraz—że 
z falbanką: 40 kop. Posiada na | termin upadłości poczyna się od 
składzie wielki wybór lasek, rołet, dnia 4 (16) Czerwca 1899 r. 
i gzymsów do firanek i t. d. „Podej- Maciej Czerwiński. 


DOM ROLNICZY LUBELSKI 
poleca po cenach ZNACZNIE zniżonych: 
Ząb koński amerykański Vi ROA: 
Gips rolniczy, saletrę chilijska, kainit superfosfat. 
Wańtuchy i szpagat do wełny. 
aé Nożyce do strzyżenia owiec. 
Y Jak również przyjmuje zamówienia na % 
w» wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze | 
PO CENACH FABRYCZNYCH. 
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GODS SBZOSAROOROCBGANOIC oc z mie się zc otta "OPAC W 4 A przysięgły. armia pe 
DOM HANDLOWY MAKS SŁAWĘCKI w LUBLINIE s 


Rupuje: koniczyny, tymotkę, przelot i inne zboża jare do siewu. Sprzedaje: maszyny 

krajowe i zagraniczne. Dośriadozonej pewności nasiona francuskie okopowych i traw 

Gips, nawozy chemiczne, otiw i smary, lak asfaltowy, smołowiec, papę dachową, pie- 
ce it kominkt kaflowe, posadzkę tai: i terrakotową i t. p. 


A dk _Wiaa Bolesław Druć. gamo Mensypow, 


Redaktor Adw. przys. Zdzisław Piasecki. 


